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ZsslawiBnla piebissytô e Komisy! migdzyssjusznłcz. 
P.idzial Górnego Slaska tnoihwy?
Pod rozwagę Ligi Narodów.

Z  powodu Rusi zakarpackiej.

Lw ów , 23. marca

„Czas"* w  jednym z ostatnich numerów poda­
je pod rozwagę Lisi Narodów kwestyę t. zw Rusi 
ZakarpackieL Czyniąc to, ..Czas" postępuje bardzo 
słuszne, albowiem Liga Narodów c erpi naogół na 
brak zajęcia; i zajęcia tego szuka. W  pogoni zaś 
za re>m .zajęciem zbyt często z?.jrmt*e się polskfemi 
kwestyami i to pirawie z regiify z dozą wybitnego 
opsi&edzenia irfzeciw Polsce.

Tymczasem Liga Narodów w  śc słem oparciu
0 prawne i moralne podstawy własnej egzysten- 
cy mogłaby mieć .no czynienia bardzo w iele — 
i»p. sipTawa Rusi zakarpackiej, czyli dawnej wę­
gierskiej prosi się o uregulowanie.

Kraj ten, 1 czący kolo pól miliona ludności 
wbrew woi' ludności, nie pytanej o zdanie, nie 
mającej wogóle sposotnosci z«dar a wypowiedzieć, 
został przyłączony do GzecH. Nie stało się to 
Jednak w formie wieczystej, lecz czysto przejścio­
wej. Czesi sprawują tam zarząd porw-zoryczny, 
a 0 los'p terytoryum ma zadecydować właśnie
1 ga Narodów, zgodnie % wolą ludności. Zarząd 
ozesiki bynajmniej nie wyszedł krajowi na <khrę 
'■ Jak „Cza>s“ podnosi, panują tam 'ście kolonialne 
stosunki w formie bardzo prym tywnej. hłteroyą 
autorów Traktaru Wersalsktago i samych Cze­
chów było jpierwotnie oddane tego 'kraju Rosy i, 
naturalnie nie bolszewickiej, lecz Rosyi albo car­
skiej, albo Kiereftsrk ego, t. j. Rosyi stojącej bez- 
wzgledrre po stronie koalcyi. Dzisiaj stosunki 
wyjaśniły się już o tyle, że w  Rosyi bolszewjty 
długo jeszcze będą rządzili i niema madz-ei na 
jakiś tam gwałtowny przewrót Spadek zaś po 
Rosyi w  stosunku do koal cyi odziedziczyła 
Polska n e  zaimesresow?na w  sprawach Rusi za- 
karpackiej. Co więcej, koalieya dzisaj może dość 
skutecznie rachować na kraj, od którego oderwa­
no Ruś zakarpacką, t. j. W ęgry, których zbliże­
nie, 'zwłaszcza do Francy;, iest faktem nie wzbu­
dzającym wątpliwości.

Racya zatem dyplomatyczna, na podstaw e 
której Czek' dzierżyli i rlzcrżą prowizorycznie za­
rząd krata, upadła. Pvplomacya koalicyjna zrne- 
rza dzisiaj raczej do tego. hv Rosyę. geograficznie 

CDalszy ciąg na stronie 2-giej).

Wynik plebiscytu w zestawieniu
Uomsyi międzysojuszniczej.

uyu#m, J3 !uiarc3i.
(£. E.) -Freibeit** ipis^e. że przym ała odl k o  

mjsyi międzysojtu.1 zniczej następujące diane o ple­
biscycie: Bytom: i9  gmin za P fcką , 6 za Nlenr- 
cam:, Zabrze: 11 ©min za Polską, 6 za Niemcami, 
Tarnowskie Góry z miastem 60 prc. z& Polską, 
Pszczyna z  miastem 80 prc. »a  Połsjcą, GKwtoe z 
udastnn to  prc„ za Paułcy Lubliniec i QJeśtx» S0

proc. za Poftrkłj, Królewska Hut*. 25 prc- Rad- 
borz z miastem 54 p a ,  Koźle 25 prc. StrzęCu 70 
prec. —  w  Policą, W  powiecie opo.stkim wię- 
tezwść polska, w  mieście —  nieirnedka. W Katowi­
cach —  mieście większość niemiecka, w całym po 
w iede łącznie z  miastem 75 prc. za Polską. W  Ry­
bińskim 80 prc. za iPo&tqą.

O b l i c z e  ni  a p o l s k i e .
B j tom, 23. marca 

(Telef.) (m). Ostaterzne obliczone według 
źródeł polskich wyniku plebiscytu daje następują­
ce cyfry. Za Polską padło 401.901 głosów, za 
Niemcami 375.771. Liczby te dotyczą okręgów

przemysłowych i najbliższych mdodrzaństiefe. Z 
okręgów rota czych dokładnych danych dotych­
czas brak. W  okręgach przemysłowych za Pol­
ską głosowało 520 gmną za Niemcami 139 gmin

Osiągnięte wyniki bezsprzecznem zwycięstwem Polski.
Warszawa, 23. marca, i wyjątkiem niektórych tery tory ów nad Odrą, gdzie 

(Teteł.) (im) Wedle wfedornośici z kół kompe-! Niemcy otrzymaj; przewagę, wy nik plebiscytu sta 
tentaych kcanisya ini^zy^łuszfnicza uważa, że zjraowi bezsprzecznie zw yc ię s tw  Poiski.

P o d z i a ł  Ś l ą s k a  mo ż l i wy .
Paryż, 23. mama.

(EE) Orii-rwfecjąc w  j Wiki plebiscytu, prasa 
francuska zaznacza, że istrrieje prawdopodo­
bieństwo podziału O. Śląska. Okręgi, które 
wykażą większość polska, będą przyłączone 
do Polski. Dzieninfiki paryskie stwierdzają, że 
wiadoonośot o wywitku plebiscyru nałoży przyj­

mować z wfefiką rezerwą, jako pochodBące 
przeważnie ze źródeł niemteokk*.

Berlin, 23. marca 
(EE ) Praski bertyfrs^a wiyrańa abarwę z po- 

'w d fu  ‘wyinicu jż!c(b5sc\ m  i mozDw^śd podzia­
łu G. Śląska prze'* oderwanie od.N iem iec po- 
w iatów  połui.-włchodnich w  myśl par, 88 
traktatu wersalskiego.

Znowu różnica zdaó miedzy Francyą
a Anglią w sprawie Górn?go śląska.

Berlin, 23. marca, j cya żąda, aby Memcv zatrZypsrfy tylko p ó tlm ą  
(Tclef.) (G). .JDa ly Herald" donosi, że so- część Ślgtka, Anglia cijce podobno prayaąać Pm  

jusznicy b  da podobno gotow i rozstrzygnąć w ! soe ty, ko piąta część obszaru węglowego. (De- 
8praVve Góm&go Śli«*ka już w  riielLigtni czarfe.! peszą ta podana w  zabarwień n berłióskiem )ost 
M edizy stamow iskJeBn Fnastóyl a Aag<8 fetoSelc M -. tylko może jpiunr des derium“  Niemiec. FTryp 
nafc znaczna różnica. Podczas, gdy hOwte<n Ptor. Red.)
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odsnitąć od Zachodniej Europy, czego dowodem 
uznanie państw nadbałtyck eh. N e może być 
w  ogol e interesem Zachodniej Europy stwarzanie 
przymusowe korytarzy do R osy.

Wogóle jednak i spraWa samego kc ytarza 
straciła swe znaczcue, n e  jest bowiem podtrzy­
mywaną nawet ze stanowiska rosyjskie ). Pod 
tym względem zawarcie pokoju w  R jd ze ■ osada 
(znaczeń, e podstawkowe, dla Czech wy? . 3 trie­
ro łe. Rosya wykreśl ła piany kory tar 've ze 
swej polityki. Za swą granicę zachodn , iznała 
Rosya Imię opisaną w  traktac e z Połskr połu- 
dńowa czę^f tej l.nii, określona* dotetad: . przez 
bieg Zbrucza, uchyla na przyszłość jak olwiek 
aneksyę Rusi zakarpackiej przez Rosyę.

„Cui bono" przeto podtrzymywać 11. yę dy­
plomatyczną i dla tej iluzy skazywać lu i i.aść na 
ńepewność poi tyczną i na tysiące n'edc .odności 
gospodarczych i prawnych. Teraz właśnie jest 
chwila siposobm zapytania ludności kraju o Jej 
wnolę prawnd-państwową, skoio zewnętrzne wa­
runki zostały już wyjaśnione i ustalone na dług e 
łata w przyszłości.

Dla Czechów poruszan e tej sprawy ł w yto­
czenie jej przed L  gę Narodów nie modę być n fr- 
miłe. Kraj bowiem Rusi zakarpackiej tworzy cierń 
w ich ł«>dze i zawsze stanów przeszkodę w  ztź.ł- 
żeniu Czech do Rosy: Bolszewickiej. Ludność 
krajn wobec Czechów jest usposobiona jaj^najgo- 
rzej j chce wrócić pod panowan e węg ferskie.

Powrót kraju pod to panowanie ®'e może 
również narażać Czoshów na większe niebezo e- 
czeństwa., Jest to bo w em klin, ń e  mający żadnej 
sto teg  cznej wartości dia Węgrów. Odzyskan e 
zaś tego fcraju przez W ęgry zmniejszyłoby znaca- 
ftie dotychczasowy antasoniizm czesko-węg erski, 
wyszłoby zatem na dobre Czechom, którzy tak 
w  państwe mają zbyt wielki procent elementu 
cudzoziemskiego.

Liga Narodów oddając Ruś zikarpacką W ę­
grom, spełniłaby nie tylko gorące pragn en e tam­
tejszej ludności, ale przyczyn łaby się w wysokim 
stopnia do pecyfkacy całej Europy, albowiem 
Rosya obecna nie miałaby argumentu, że Ruś za- 
karpacką utrzymuje się z umysłu w  sten e tym­
czasowym z  rachuby, że przeceż w  Rosyi nastą- 
p' przewrót i przyszłym jej władzom będre moż­
na kraj ten oddać. Przed ewszystkiem Jednak idz e
0 jasną i niedwuznaczną wolę ludności.

Przeważnie równ e,£ p szemy s ę  na uwagi 
-Czasu“  co do doniosłości przywrócenia wspól­
ności granicy’ w ęg ersko-polsk ej. N 'e tyle Jednak 
idzie o  względy wojskowe, których trudno s ę 
dopatrzeć, ile właśnie o gospodarcze. Handel całej 
złem' czerw ińskiej : Lwowa opierał się j ooierać 
rowinien w  znacznej mierze na beżgjośredir m 
handlu z Węgrami. Czesi tego pośredn ctwa nie 
mogą ująć w  swe ręce z  powodu dysproporcyonal 

, « e  wyclągńętej ISnii ód Pragi do Uż-gorodti (Un- 
gwar). N e  stworzy w ięc tutaj miasta i placówki 
handlowej. Nie są zresztą do tezo powołani, gdyż 
z  Węgram' są na najgorszej stopie.

Zresztą powtarzamy, dla samych Czechów, 
'dla ich rozwoju, poprawy Ich stosunków z W ę­
grami i *  Polską byłoby naflep'ej, żeby zgodn e z 
wolą ludności zakarpackiej Rusi, kra? ten, który 
wbrew dumnym planom czeskm nie odgrywa roli 
korytarza do R osy , wrócił w  posiadanie Węgier.

J. B.

WINCENTY WITOS.
C H ŁO P  PREZYDENTEM  M INISTRÓW .

(S y lw et': a ).

W  jednem z pisim wiedeńskich znajduje­
my następującą entuzyastyczmą a to in ą
charakterystykę premiera polskiego:

Wiedeń, w  marcu.
Znają: go W Wiedniu z czasów ś. p. Izby po­

diów ^reprezentowanych parlamencie kró łetw
1 >kradów“  Średniego wzjrosrtu, szczupły, prawie 
chudy, o postaci wieśniaczej, o twarzy poważnej, 
i wyrazistej, z której dwoje nesłychatrie mądrych 
oczu patrzy w  świat. Młody jeszcze Witos urodź.ł 
się w  r. 187-4 — czyni wrażenie zupełnie jeszcze 
nie zużytej petni sił, zarazem jedrn a i już z pierwsze, 
go warzenia nic pozostawia, -o  A-> .iic-

«GA2gTA W lECTngNA*

go. że  jest to citowiefc, który już wwśe w  życiu 
zdziałał i na bogatćm opie-ra się doświadczeniu.

Odzież i zachowanie się proste f  z chłopska 
swobodne, prawię z świadomie podkreśloną nie- 
dbałośda. (W  au:+ryack.m parlamencie nfict nic wi 
dział go n®dy w krawatce). W  osobistom obcowa 
n u niełatwy, dość milczący j przezorny, bez py 
szałkowatośc* parweniusza, jednak zawsze z lefc- 
kiem zaznaczeniem war:ości i znaczenia swej oyc>- 
bistctóci. Kaildy znawca natury łudakkj pozna w 
nim natychmiast uięaksiineso bojownika o namię­
tnej wytrwałości.

Och- ten chłope&i właściciel ziemski, zamieuzfca 
ły w W ierz oh: sławkach pod Taigrowanj, w e. 
1911 wszedii do austryaokiego pabamcri&u, odgry­
wał już wówczas wcale niepoślednią rolę: był już 
jodnym z t rdpopuiarniejszyich politycznych przy­
wódców ztchocSnio-^ałicyidkiego wfcośdaństwa, a 
w  kJuibite pcJskim ptoznain, kię wnet na tern, że ule 
zadowoli się cyn przenigdy skrotimą rołą przeciętne 
go chłopu'iego posła, któremu zdaje się, że kieruje 
sprawą, s i.v w rzeczywistości nrm kierują. Na pie 
narnych pc jedzeniach nie zwracał zrązu na siebie 
uwagi, z p wodu bowiem pi edcstatieczoiego włada 
ni a językk n niemieckim nie mógł zabierać głosu. 
Wkrótce fcdnaik zarówno rząd. jak i wtszysiloe 
stronnjctY. i  parlaTr.enłar.ne spostrzegły s ę, że 
w  khrbie polskim doszedł do znaczenia w sposób 
takie na :ie wnętrz Wyrazinie ob jadający się, zu­
pełnie bowy i potężny czynnik. W  zadziwiając 
krótkim caasit Witos zapewni! sobie swą .namię­
tną ( pozyciyą przeciw prawicowym grupom klubu 
pots’ ictgo dominurjąoe stan wislko. LkWzał często 
w  to i, którego dotychczas w klubie polskim nie 
słyszano i zaznaczał .nies&rudizenie, że chłop polski 
gotuje się dc obłęda polskiego panowania. W  kra­
ju popularność jego rosła z dnia na dtzreń, w  kSubie 
potekLfji i w parlamencie rosło jego znaczenie. U- 
niiał też właidizy sweij używać w  sposób bezwzglę­
dny, nie troszcząc się o to, Czy w  danej chwali 
kryzys gabinetowy, który mógł być na rękę par ty i 
włościańskim, przyniesie szkodę państwa au- 
stryackiiemu Był zawsze fanatycznym rzeczni­
kiem siwej podRyki partyjnej, a chociaż zdarzało 
się, że jako mądrze kaŚcuflufecy polityk realny 
wchodził w  wtszetfcieigo r dzaju kompromisy, to je 
dnak nigidy nie wyrzekał się swego wiłaściwego 
celu, oddania władzy politycznej w  ręce chłopa 
polskiego. W  chwUi runięcia monarchii austryac- 
ko-węgierski ej W it s doszedł do szczytu swej wła 
dzy. Nic nie mogiło s ę  dziać Wbrew jego woli, tub 
bci jogo wiedzy. Chłop pokazał, że igrać z  niim nie 
wolno.

Jest rzecz® samo przez się arczuroiałą, że 
w  chw.Ii odtrodzenia się polskiej paa-twow-ości 
siła polityczna tego rodzaju musiała dopiero d iść 
do pełnego znaczenia; nćkt tfctó n-e wątpił o tern, 
że Witos wcześniej czy później odegra wybitną 
rotlę w mwiej .Polsce. On sam jednak, jakkolwiek 
przeczuwał zapewne odirazu, że obecnie zacięży 
na nim obowiązek zrzeczenia się waJki partyjnej 
na rzecz wyższych itrteresów, trzymał się ponie­
kąd na dalszym planie. Nie dlatego, by, chociaż aa 
chwilę wypuścił z ręki wffadzę, kierowniczą* lub 
wyrzekł eię głoszenia na wsi i w stolicy nadej­
ścia Pan wanta chłopskiego —  tylko, że w  przeci­
wieństwie do innych polityków radykalnych wolał 
przeczekać wyklarowania się sytiacyi, nie przedr 
sęwziąć żadnej zbyt pospieszne! dłecyzyj i unikać 
wszystkiego, col/y na awaWtufę zakrawało i tem 
samem już z  góry skazane było na tarótki żywot. 
Nie należał do radykalny d i gabinetów, które za- 
p cząrtkowały państwową samodz.ełność Polski, a 
chociaż od czasu do czasu głos jegu odzywał sR 
donośnie, nigdy jednak nie wypadał z równowagi 
trzeźwego i realnego połltjlca. NJ-et5edndknot7ńe zda 
rżały się sytnacye, które zdawały się zmuszać go 
do ofcwcia rządów, zawsze jednak po‘ ra#ił uniknąć 
niebezpieczeństwa zbyt pospiesznego zużycia sfi. 
Raz nawet uczynił to w  sposób haind®o gł śiry, 
gdy w  bardeo agitatorsldm otwartym hścio do 
swych włościańskich wyborców, wyjaśniał powo­
dy', dla których cłił p nie może jeszcze objąć w ła­
dzy (politycznej. Krok ten wcięły mu za złe t*ie tyl 
ko koła reakcyjne lub konserwatywne i zdawało 
się przez czas iaktś, że wogóke nie chce już ucho- 
d*z:ć za kandydata na mi*nś6tra, i że je t stanowczo 
rJtcyd wany występować z najostrzejszą opo- 

rva orzeciw' każidętnu rządowi, opierającemu
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się na bloku party i lewicowych. Lecz już w k iirt 
miesięcy później doznał niemałego zadośćuczynię 
n a, gdy \v chwili największego niebezpieczeń­
stwa, 'gdy nieprzyjaciel z ilka i się do bram s.:c*Uy, 
kandydatura jeg., na prezydenta ministrów stała 
?ię jakby z  natury rzeczy znowu aktualną Tym  
razem, gdy szło o  utworzenie rządu cfctcmy naro­
dowej, który ciężko dośw adczcnemu nar dovd 
dcipocnódz imai do zaszczytnego i trwałego poko­
ju, ra*e mótgł dfinżej wahać się Spoin-I więc swcij 
bowią.zek i stanął na czełę gabinetu koalcyyKga, 
iitóry połączył w  swem łcra'e niemal w&zjysłkie 
większe partye i grupy sejimfciwe. I oto w  karyerze 
oolrtycznej tjego włościanina, który w  wiełu la.ach 
is-zeibiegfl dr gę oo mówcy ca chto.psk.di zt^onra 
dzeuiach do pircmiera wkt£( ego państwa, za:aIo 
cwłowne objawienie: namiętny i bezwygfcdłły bo­
jownik panyjny, iprzeazjerzgnął tię nague w poli­
tyka wiełkiego stylu, a zarazem żaitrwego pa ry  - 
ę, który w cnwiŚ niebezpieczeństwa myśli 0 i®* 

duej tylko rzeczy, ta. o w»spćiii^iu.łanju w szyć, eh 
sd, któroby zagrożenej Ojczyźnie w  jakikolwiek 
sposób mogły być p mocne. Ecengiczną a niejmiej 
niesłjtchanie taktowną ręką u#l sier rządu i nnało 
mu Jtę jstotn e gabinet, złożony % naJbaTxizieJ trieje 
dnelitych elementów w dniach rozpaczliwiej waiM 
. Warszawę, utrzymać na wysokości bjs-toryczndi 

misyi. Nairód poklki czynu tego wieśniakowi a 
Wierzchosławic nigidy nie zapomni.

Że później również i dJZ-tś jeszcze, mimo w szd 
k d i codziennie tprzcdws-tawtaśących się trudno­
ści uważauy jest przez wszystkie grupy sen iou e 
z,a jodyneg:i w  danej chwili możliwego prezyći.nta 
■ministrów, to po złażonej przezeń próbie eśły nie 
maże dz-w-ić. 'Galb.net. na którego ‘ oacc s' ci, 
oddawua i i ż  nie ma charakteru rządu koalicyjne­
go, Witos jednak cieszy się nadal -zaufanktm przie- 
ważmej większości sejmu, a upadek jego byłby na­
wet dla najgorliwszych jego przeć.wn.ków c ęź.-- An 
(kłopotem.

Z byłego agitatora -tał się — lak już wspom­
inano — pah tykiesn w  w iełkm  siylu i dalsze jego 
pozostanie na s*anow:sku premiara widu — nawet 
w szeregach Jego dawnych prz®ciwnjków — awar­
ia za ooś, w rodzaju naturalne! kotwecz-ności. W io 
dziano już dawniej o tam w Polsce, a dzjś wie s'ę 
dbkładnioj niż kiedykolwiek, że cWep nie ;«3t igra 
szką, lecz potęgą... Ten prosty wlłońc anan z zacho- 
■ dniej Grlicyi naleiży dziś do najpoptrłairnięf:zych 
mężów' IPoteki, Kto uważnie Siedzi! przebieg jego 
karyery i jego rozwoju, w-e o tem, że zupełnie me 
na mieoscu byłoby tu, taik często stonowane wyja­
śnienie: wTen cżlcwiek miał szczęście". Wincenty 
Wittos sam ewońemi sMnemt chłopski e*ni nękand 
wyłoił fos swój. Ani przypadek, ani też chłopska 
przebiegłość,, lecz tylko żelazna wola i wytrwa* 
łość namiętna wyprowadziły tu  na wyżyn®.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 23 marca.

DR. KOŚĆ WROTNOWSKI-SYWOSZAFKA  
WE LWOWIE.

Wczoraj przybył do Lwów* dr. Kość Wrot- 
nowskij-Sywoszapka. zastępca naczolnik* ukraiń­
skiej naród. nepui&M, Jeden z leaderów partyi.

ZMIANY W  RZĄDZIE U. N. R.
JE?. Kr.“ infonrawe, tż nriejace ustępującego

premiera A. Liwldkiegcj nm zająć p„ Wiaczestow 
Kostewyc® Itookopcwycz.

DELEGACYA DO NAJWYŻSZEJ RADY.
„Wperetf" dowiaduje sśę od swego korespoł*

ienta wi-edeńskieg-', iż oddtóaJ wtsz»cb«kpa:ńslde( 
narodowej Rady w  Wiedniu postanowił wysiać <b 
Paryża defetgacyę w  celu wspólnego wystąpieni* 
Galicyan i NadlcitneprzaAców przed Najwyższą Ra 
dą. tak w  sprawach wachoidffiej GaScyi, jak i Ukrą 
iny. Na czele detegacyi maią stanąć dk- Per*eek| 
i L  otockii

ŻYDOWSCY DEPUTACI W  TARNOWIE.
Do Tarnowa przybyii dwaj przertetawJctole t j  

d^wsilciej ntniejszości narodowej, Benjamin Esen- 
tierg z partyi ^ o a l Syon“ i Borys Enbeha z par­
tyi lodowe!.
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PISMO ŚWIĘTE W  JEŻYKU UKRAIŃSKIM.
Ministerstwo oświaty UNR. zajmuj© się spra­

wą dri”ku biMii i ewangelii w  ięzylku ukraińskim. 
W  tej sprawie awrórJ*o s«ę mmistenstwo za pośre- 
dmetwem Czerwonego l-irzyia do wytańskiego 
towarzystwa 'biM-iimego ,z prośby o nadesłanie srwo 
vh  wy dań Wbi i i ewangelii w języku 'ucrańskku 
łub ażeby zarządziło ponowny diruk tychże.

GŁÓDÓWKA W  DĄBIU,
„Wperedf* pisze: Polityczni więźniowie w D? 

thu rr^pocziLlii głodówikę. z powodu nieludzkiego 
trasetowa-nśa ło i i ostry cii represyi.

IV tej sprawi© wT r ia < d e p e ® ę  J© .jdnisrter- 
stwa spraw „ojskoŁych aa ręce pułk. Mkiwifr- 
sldego. szefa n. jddralu , oraz do sejmowej toanri- 
syi dfa. spraw htteiuow-anych i jeńców »a  ręoe po­
st^ Pużaka, nasógpujaicj' depeszę:

„Iutartiuwani w  D=*m> od tygo id a  rozjnczięli 
gJodńwkę. Niektórzy zachorowali, międB.y innymi 
Iwan Kwaśhica. Nikogo do nich i*»e przy ̂ nsii^ają. 
Żądamy inrte*jwiencyj“ .

5dk się „W p e r « f ‘ w  ostatniej chwilr idw ia- 
duje, aSnioę przeniesiono do szpitala.

Ustawa konstytucyjna z dira J7-go marca 192! r.
(D c  kończenie).

R O Z D Z I A Ł  IV .
s ą d o w n i c t w d .

ARTYKUŁ 74.
Sądy wymierzają sprawieidfiwwść w  inferiitf 

Rzeczypospcirtej pofciktei
? ARTYKUŁ 75.
Ongaoiizacya, zafcre 5 i sposób działania wszel­

kich sądów rętag o-areSłctie w  cinodze usiawo- 
dlwczełj

ARTYKUŁ- 76.
Sędziów mianuje prezydent Rzeczyposp'htej, 

o Be usta-wa nie wiera huiego postanow^ma. je­
dnakże i^deJo wic pokoju z negmy w yreran  są 
przez rudność.

j iJra?4 cędziowsK. m ż e  objąć tyłko osoba-, otdr 
porwiadająca warunkom przez prawo wymaganymi..

ARTYKUŁ 77.
Sędr-owte są w  spnawióiwainu swego urzędu 

sędziowSKrego niezawiśli i poouegają tylko usta-’
\vKxn. ' i -

Orzeczenia sadowe nie mogą być iimtenioiac 
eta przez władzę ustawodawczą, and przez ;y:ła- 
(kę wykonawczą.

ARTYKUŁ 78.
Sędzia modo być zd>; żony z urzigero, zawieszo­

ny w  urzędowaniu, przmiesioo-y oa inne miejsce 
urzędowania lub w  Stan 'spouzyrffcu .wbrew swodej 
woli jedynie mocą orzeczenia sądoweg, i tylko w  
yypadUcach, w  ustawie przewidzianycb.

-Przepis ten nie dotyczy wypadku, gdy prze­
niesienie sędziego na inne m:etsoe lub w  stan 'spo­
czynku jest wywalane zmianą w  organizacyi są- 
dów/postara wioną w  da udzie ustawy.

ARTYKUŁ 79.
SędzYwse nie mogą być pociągani do odpo­

wiedzią kiaóc kam©1 ani pozbawiani wolności lutz 
uprzedniej zgony wskazanego przez ustawę sądu. 
o J4c ike są (schwytani n« gorącym uczynku, lecz i 
w  tym wypadku rn-oże sąd zażądać niezwłocznie 
uwolnienia areszt wanego.

ARTYKUŁ 80.
OvJnębrre stanowisko sęaaćów. ich prawa i o- 

bowiązki ocaz uposażenie określi osubna ustawa.
ARTYKUŁ 81.

Sądy nie mają prawa badania ważności ustaw, 
tiafieżyrre ogłoezcnj Ji.

ARTYKUŁ 82.
Rozprawy puzi&d sądem orzekającym, zerów- 

no w sprawach cyw ło jch  jak karnych, są jawne, 
o 8e us awy w  tym wzgłgdzię nie przewidują w y- 
fatku.

ŁRTYKUŁ 83.-
Do orzekania o zbrodniach, zagrożonych cięż- 

saenti karami i o przestępstwach politycznych bę­
dą powołane sady przysięgłych. Czyny. podSegają 
oe. sądom przysięgłych, organizacyę tych tąóów i 
-tok postęp wania — określą (szczegółowe ustawy.

A R ^ K U Ł  84.
Ustanawia się sąd. najwyższy dla spraw sądo 

w y  eh, cywilnych i karnych-
ARTYKUŁ 85.

Organizacyę sadów w.rjsk owych, iefa właści­
wość tok r '  stępowania ccaz prajfa i obowiązki 
całoiików tych sądów określą osobne ustawy.

ARTYKU Ł 86.
Do (To# orzj^gama sperówi o właściwość między 

wffaizam ad-n trisbacyjnemi a sąd»mi bęaza« po­
wołany na mocy ustawy osobny trybunał faempe- 
tencyjn/.

R O Z D Z IA Ł  V.

Powszechne ohowiązk! i prawa 
obywatelskie,

AR TYKU ł  87.
Obyńvare!! podśiki nie może byc rów nocze­

śnie obyrwatelum in/niego państwa.
A R T Y K U Ł  88.

Obywatelstwo (poteki© na/Dywa sbę: 
a1) przez, urodz.mte z  rodziców, majacycb 

obyw atelstw o polskie,
b) p tzez nałdamLe obywateftstwa ze strony 

PGm'0/lirtłdj w ładzy państwowej.
Inne postainowienia co do obywatelstwa 

po^kiego, jego nabycia ora® utraty określają 
c-ciofcfse ustaAT

A R T Y K U Ł  89.
Prenfl-szym obowij^zliien, ofbj-waidla jest 

wrenność dla Rzecz.ypoai^H&tej PoJil<lei.
A R T Y K U Ł  90.

Każdy abywatej ma oborwńąizok szauuwa- 
łda i przestrzegania kumstytałcyi państwa i m- 
nych obowUąizujŁjcydi ustarw i (rozporządzeń 
w ładż państwo vvyiJli i sanrcrządmyych.

A R  iT K U Ł  91.
W szy sc j’ obytufatele są obmwtązuni! do 

służiby 'wr^konwej. Podżąj i spoisób. 'porządek 
i czas, inwanfe służby, zwolnienie od tefer- o  
bowiąiziteu oiraz w iszel^e światfyzenia na cele 
wofslRowie będą określone w  drodze ustawo­
dawczej.

A R TYK U Ł  92.
W & zyścy  ob.y’Watete m «ją rtbow-łazek po­

nosić wszetffldte c iężary i świadczenia publicz' 
ne, ,’jstairiOłWTniłe m  podstawie ustaw.

A R T Y K U Ł  91 
W s ty s c y  obyw atele są (łbow ^zan i sza­

nować wdadzię ipTarwotwtt- t i nł-atwiiać spemla 
nie je ; zadaiń oraz sumiennie pefełić obowiązki 
ptulb^ozwe, do jakich (powolki ich naród h*b 
wiłaśdłwa władza.

A R T Y K U Ł  94.
O byw atele . mają óbowtieązdk w ythow apła 

.ywwch dzieof ra prawi"Ch ob yw a td i o jczyzny 
i zanowrfcdią m  con a jm r®  poctzaK.owego 
wyksztalce-jim.

ntbowwe/k‘ ten okreśR bfliżej osobna u-
stawar '

A R T Y K U Ł  95:
R7?czpa^>r>I;*a poMca zatpeuwa ra ?wwjn 

obszarze pełtrtą oebrowę życ.fe, '\voiłnóśca i YńBe- 
nia M^ziystMlm 'bez rćżnk-y ipochodzenna, n a ro  
dowoścl, jęjzyika, rasy hłb rel^gfi.

CiidzsozierrKr^ "iżyw ają. pod warunkiem 
t wzatepąjpifHf rAwtnydi pray- z ofeviwatelaimł 
I państwa pofl®Pcgo, oraz mają równe z  nftri o

botwfąpdd, o Jfe asta>wy ■wyraźne nic w ym ** 
gafa obywarfe*st^ a ip^feldogo.

A R T Y K U Ł  96.
W szysoy  obywał.de są rówtu wobec pra­

wa. Uiizgdy publfczsw są w  równej mierze <fla 
wsz,v^tkRJh dcśrtępne na warcadracJi, praw em 
przepńsburyćh.

_ Rtzectz^ospoiSta Pcffiska nie uzm je yrzy  wt- 
lejów  m dbwy^h stwiow, yetu jak pówiuhsZ 
żadnij' ch Herbów, tybuŁów ródowyjdh i trorych, 
z wyiątkiefn naiukorwych, n . zę^ o^ ych  I zarwo- 
dow.ych. O byw atelow i RzeczypcnpioiAej nie 
wokKO przy jm ow ać baz aetnj.xAer*a prezyueti 
ta Rzecz7|xnt-fi*jfiBej tyiitl ów, aoj antLwów no- 
ihŁvzifmsfidich.

A R T Y K U Ł  97.
Ogra&jpozenEa w otaoAć Otocbhtej, ^W’*aSz- 

cza .-ewfera osoołsta j an esztowank-. -lopusa- 
czp^ire są ryUco w  wypadkach, prawem prze*- 
płsapydi i iw- sposób, określony tisawajrri na 
podstawie pcdecesiTa władz spukwytdb.

O heby pfjjLcemie sad-otwe wfie mogło być 
wydane inatydimfeast, oowionD być doręczane 
najpóźniej w  ctayu 48 godzin z  podaniem 
przyczyn rew izy l feb nres^lcw anfci. ,

AieSBtowBiiA którym w  VitZcCiE*pij 48 gl> 
dżin r.ie podarto hia 4iesmie % podpisem wdtadB 
s^dowydi pimrsytrry aresztowania, odzysScu- 
fa nieTtwłoczrfte wndlnośA '

U staw y Oktreśłtefa ś^ d łd  piwynnu^w© 
przystftiignjące udakl^om aclimiSBsrracypsytn dla 
pnzeuruwadzerKa icH zarządzeń. •

A R T Y K U Ł  98.
Nikt S /t  może być pozbarwJony sądn. któ- 

remu z jmawa podleca. Sądy wy^ątScofWt są 
ac»pi?sizcza/!(iie tyrko w  wyoadlkach, oszjnaczo- 
rrycn utstawialmtt, wwdamart! P-wac popełni©- 
nrem czynu ikantsrodPego. Scfeante obywatela 
i wymierzerwe Ikałry jełst dop-TSZozaltne tyfico na 
zasadzie cbowłązi^ąirei ustawy. Kairy, -połą­
czone r  'UdDęc-beniazdl frzyctzsteini, są n*ed»v 
zwcJooe j nflct takflm karom ptyllcgać -deYrmżt 

Źadffta ustawa nie fiioże zamykać obywa- 
tdo-Aś djpgi sąnJowej cHa duchodzenta krzyw­
dy i. straty.

A R TYK U Ł 99.
Rzeczp*tbo®ra Po?stkB MZMafa wszefKą wfa- 

sność. czy’ to osobistą poszczjegótntydi oby­
wateli czy  to zilA row^ą związków^ cbywswS, 
iin'stvmt53d, dhaJ samorządowych 1 wreszcie sa­
mego państwa, lako jedrtą & najważniejszych 
podstaw ustroju spółecanego i pon&ądka pta- 
wnego. oraz jjoręcza . wszystkim uwszkaft- 
com, 5nist34itcyom 1 śpołecszmościofn oenronę 
idh tniertia. a dntmtszicza tyUkto ^y wypaakacr,, 
ustawą przehyiaztcnych, rmestótre Kb oeriwb 
■ozenie ^ a s n o ó d  -czy to osobistej c*ry to 
zimanciwej, ze wziglpidów wyższej użyteczno- 
ści. za oószfcd Ywatmem. Tytko ustawa iroże 
postanowić, jakfte (dobra 1 w  Jakim eakreęłe, 
ze wj gloJu na pożytek ogółu, mają stanowić 
^■ył^cznie własność państwa* oraz o łe  pra­
wa obywateli i jdli prawnóe uznanych aarJąfr 
ko\'- db ^.(Obrdfmego użytkowania nami, w ód  
mRieraitów » brtyich ^karbów przyrw y —  
mogą że wztgStędów .pńbficznych, doznać ogri- 
Tiiczonia. '  ̂ '

Ziemia, jatko teden z najważnietsrycb czytk 
rtflków byfci narodu i raństwa* Me może być 
przedmiotem nieogiTaniOToffiego obrotu. Usta  
w y  'Arelśla przsi^sługiuląoe państwu prawo 
prz^tmfisomtrgo wyfloupu ziemi, oraz reguła  
^*an?a óhrotn zfemfa, przy uwzg5ęd*ósnta za­
sady, że ustrój rołny Rzecrvp<y?p-)fitej P(ń- 
sikiej ma silę opterać na zdolny A  do prawidło­
wej wytwórczioSd i Stanowiący :h oacMstą 
tłUasnOść go-potdarstw roinych.

A R TYK U Ł  100. .....
Mieszkanie obywatela jest nfeityKaJue: Na- 

mu9zeph“ tego prawa prz-ez wejśtre d© miesz- 
to ó a ,  m w s y ę  -SomiOwt; i rajecie pspi.TÓyr łub 
nicłrcjmośa, poza fenterznoóctą orania za­
rządzeń adite&tracytiinyidb, opartych ra iwy- 
>v;źnefna upówaitti enfiu ns’arvwwem -noże na­
stąpić tySBco na motpremSe w ładz sądowych, w 

i w  wypadkacJi, usta yą  przorwsanycn.
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!ARTYKUł 101.
K«żdy cfbyiwateil ma wolność oibrńitta so* 

ftie na obszarze państwa miejsca zairrricsBKa- 
*ta ; pobytu, jpTzesiedlaaaia się i wychodżtwa, 

nśeawpiej wdpwść wyboru zajęcia i zarobko- 
wan'a oraiz preenaszeinia swej w łasm s-i.

Ograniczenie tych praw może wprowa • 
1zSć tylko ustawa,

AR TYK UŁ 102.
Rraca, jako głórwrn podstawa bogactwa 

Rzieczjipuotpodiit ,̂ pozostawać ma pod szcze­
gólną ochroną państwa.

K«żdiv obywatel ma prawe do opiekł pań­
stwa nad jego pracą, a w  razie bra(k*u pracy, 
cnoraoy, n ieszczęśliwego W3',padteu i niedołę­
stwa —  do ulbezpieczeaiia społecznego, które 
ustali osobna ustawa.

•Państwo ma cłbofwtiązek udostępn enia tak­
że Opieki moralnej i pociechy religijne* oby- 
•\v ateiloan, którymś slię bezpośrednio ogwekuie w  
•zakładach puiblłcartych, jak* zakładv wycho- 
waiwuze* koszary, szpi a'e, więzienia, przy- 
tofld:

A R T Y K L Ł  103.
r>znecsf bez dostatecznej opieki rodrkriel- 

skici zain*edlbane pod wzgiedam wychowaw­
czym  —  titają prawo Jo opieki i pomocy pań­
stwa w  zakresie oznaczonym ustawą.

O diecie rodzicom władzy nad dzlbdtłem 
protże nastąpi tyfico w  drudŁc orz*cziaA* są­
dowego.

Osdbn? ustaw y normują opiekę made-
rzyńsiwa.

Praca zarobkowa dzieci irtż ij łat l i  jya- 
ca mocna kobiet i robotnflków m łododar^b  w  
gałęziach (/rseniysiłu, srł odftwych dla ich 
zdłrewia, jest (zakazana.

Stare zatTTwłnteniie pracą zarobkową dzJe- 
oi i irrtfodZ;eży w  wieku ^zkilłiytrn jest zaka­
zane.

AR TYK U Ł 104.
Każdy otbtfwateJ ma praWo awobcdtnego 

wyrażania sfwołdti myśli i przekonań, o ile 
przed to rfe natrm^ra przepisów prawa. 

ARTYKUŁ 108.
FotręcŁa sac wolność prasy. Nie może być

Z teatrów zagranicznych.
Lwów, 26. marca.

Teatr w Pr*#*® wystawił św iatło " -Duhame­
la- grane poprzednio w paryskim „Odeon e“. Jest 
to dramat ślepca, który odtrąca ofiarę kochającej 
go ćrewczyny, nie chcąc, by dian żyła w ciem­
ność. On sam, ów ślepy Bernard, w słowach peł- 
wyeh zachwytu, głosi jej chwałę i P ęk ność słomo- 
esnego istnienia. Dramat ów, pisany w  f. 1911, 
•zatem przed wojną, jest najgorętszym przeć.w niej 
protestem. Duhamel, który wyszedł z grupy poe­
tów „L‘Abbaye“, własnoręczn e drukujących swe 
utwory, op ewa i uświetnia codzienność zwyęzaj- 
reeo życia, pod jbnie, jak Cezanoe ubóstwiał świę- 
tą prostotę gl nia.iej miski i z prosty piec cnego 
koszy ka jabłek. Krytyka, nie zamykając oczu na 
wędy sztuki Duhamela, podnosi jej walory etycz­
ne i aczuc owe.

JTtaitsches Votatheater“ w  WtednSn wysta­
wił iprzod tygodniem dwa dramaty ekspresyon - 
styczne. P e r wszy z nich, Jedooaktowy, „Matka" 
przez Linę Loos, słaoszy w  pomyśle i wykonaniu, 
grą 'Się w  sali operacyjnej, do które) wtaczają na 
fotelu starszą kob etę, podczas gdy od zatrzaski­
wanych drzwi słychać trwóżmy krzyk córki. Gdy 
pacyectkę przeć cperacyą uśpiono, przed oczyma 
widzów przesuwa s c wś*ód ciemnota życie jej 
w „zjawach", obrazujących potęgę jej macierzyń­
stwa. Skoro matka pod nożem operacyjnym sko- 
nała, córka, wtargnąwszy do sa l, wskrzesza mat­
kę dojmującą swą skargą, lecz w  tejże chwili sa­
ma pada matrwa. „Udar serca wskutek wyrusze­
nia" — orzeka orofesorska dyagnoza. Chirurga in­
teresuje jedn^; : ••‘ wyrrdek, zamierza tedy prze­
prowadzi J; • • ■ /włok w  tym cehj rozkazu­
je „nr.’.'.\vj r.sij-d :;r tl\ tu, cźrkę na lód".., Roomoua

wtpholwarfzona cenzura, ani system Kcucesyfny, ARTYKUŁ 111.
na 'ud aw an ie  druków. Nie1 może oyć odjęty; Wszystkim obywatelką,, po.ęcza sSę woł- 
dzieniiuikoni i drukom kr ijowym uewit .poczto- noiść stirriienru i ,wyznania. Żaden obyrwatea nie 
wy, ani ograniczone tdh roapowszedmieme na może być z (powodu sutego wyznania i prze- 
L^rzartze Rzeczypospolitej. jkouań rdigfrjniych ograa.iczotny w  prawach,

Ustawa oswbna określi odpowiefcfcaiadriość przyjm ujących innym obywatedam.
za nadużyje tej wolności.

a R T Y K U Ł  106.
W k y g c y  m eczikiań^ państwa oo ls lćtgo  

mciją prawo wclm jgo wyyr.awama zarówno
Tajemnica ttetów i 'm a  koresponrfencyi ouŁUfczarie, jak prywa*rritC swej wiary i w-jko-

nwże być naruszana tyfico w  wjpaf^kairh, 
prawem przmiidzdanych.

A R TYK U Ł 107.
C/byTWditełe madą prawo Wu^oiłć poje-dyn- 

czf, łuł, ZDiorowo petycye oo wuz śnoch aa f

nywairńa p.ziepisów swej reng# mb obrządku, 
o ile to tńc spiVcciwia się porządkowi tmMiiaz- 
franm, ani olbyczajnośoi pubfkznei.

AR TYK UŁ 112.
W oteośd wyznania nie wcuno używać w

reprezontaicyjnych i wtładz puolłcznycu, pań- pnzootws.y usta wam. Nikt nie mefee
iłohylać sfię od spJrailania obowiąz!;ów puihi?- 
czinych % powodu swoich w arzeń  rehigiSTfydh.

Obywateli maią p riw o  koaJ’cy^ q n » .  am iMony do iltóatM w

stwowych i samonząd owych.
ARTYKUŁ 108.

Wykonanie rydr praw okreśiahą ustawy.
AR TYK U Ł 109.

Kainy onywutoi ma praiwo zaionowania

czej.
ARTYKUŁ 113.

Każdy 2Jwną,jeK reiigtijttyi, uznany przez 
państwo. Ina prawo ttrzaozać zbiorowe i pu- 

swiej narodowości i pielęgnowania swojej tno-. blfictme naoożeństwa, może samoazMoie p ro  
w y  * właściwości naroj jwyrh. ( l  i wadizić swe sprawy wewmętrzne, może po- 

Osobne ustawy paAs,wmwe zabezpieczą: siadać i nabywać majątek ruchomy i mśern- 
mtśpjszfiBcłom w  państwie podlsikieim p ete ' chetmy, zarządizać nimi i rozponządzać, pozo- 
I swobodny rotzwć} ich właściwości larodo staje w  lOOsżadainrtLi i używaiiiu swoich funda- 
WMŚdurwycb pr*y .pumocy artutoncuidcunych cyl j funduszów^ tudzież zakładów -dla odów  
związków tonMszuści o charakteiize pubIScż- ^ yziiai uowych, naukowych i dobroczynnych.
noprawnynt, w  oł>iębic związków' samorządu 
powszechnego.

Państwo bęJtgłe nrnio W  stosunku no ich 
dztetłałności prawo kontroli oraz uzupełnieniu 
w  rawe p&tradby icn środków finansowych.

/ AR TYK U Ł 110.
Obywatele poascy. należący oo nwóefezo- 

ścS narad jwoś-dowyer', wyzniatn.ou ych lubję- 
żykowych, mają równie z Snuytmi obywatelami 
p riw o  zakładania, nadzoru i zawteaywania 
swomm wła&nrtmi kosztem zakł-dów dóibro- 
ozynnych, religijnych i spcłecznych, s: k6ł i ?n- 
tjych zaklarióu wychowajwozjch, oraz uży­
wania w  nich swobodnie »w ej m owy £ w y ­
kom y;w anfe pr zepisów swej rdigii

Żacfen związek retjgljiniy jedt.alk nie może star 
w ać w  sprzeczności' z ustawami państwa.

AR TYK U Ł 114.
Wyzmairrie nym skc katolickie, będące rełt 

gią przewużaiąodj wliększości 'i ta rodu. x^m ije  
w państwie naczelne stanowisko wśród upra- 
wniociych wyznań.

Kościół rzyhiiskokatdlidki rzątłzfi się W ła- 
smeini prawairrkL Stos.mek państwa do Ko- 
ściolła będzie rtkreślom na podstawie układu 
ze Stekcą Aoosrol^ką. który podlega raryfika- 
c ji przez sejm.

ARTYKUŁ 115.
KoścSbly mnieteztsśd rerię^riych ł 'fnm.. 

PTawwe uznana związki religijne rządzą sh;#

dwu pielę*® arek o tern, tż Bóg Jest niepojęty, 
kotńcry tę pełną okropuośa sztukę.

Druga. 4-aktowy dramat p. t.: „Wolność", 
pióra Herberta Krauza, rozgrywa s!C natomiast w 
więź eniu, W e wspólnej celi zanJcn ęto t "zeoh 
jbuntrwi-anych mawnarzy. którzy laJi wodę na 
og eń pod kotłami, by flotr n‘e mogła wyiuszyć —  
trzech opornych żołnierzy, którzy wzbran ałi 
strzelać eh, powstańców —  kob e4ę, która uczepiła 
się lufy karat)<iu podczas waik ulicznych —  i a- 
narchistę, który podżegał tłum. Teraz leiy na 
tapczanie : milczy — milczy nawet w chw li, gdy 
oficer służbowy oznajmia więźniom, ii nazajutrz 
/rana pójdą na śm erć.

Lecz w  akcie II, na myśl 0 śmierć' fonem się 
w więźniach płomienna chęć życ a —  życia za 
wszelką cenę. Jede® z dozorców, który w  wojnie 
utracił rękę ) tak jak oni, ne okropność’ wojny 
patrzył, rzuca im kluczę, otw erające bramę wol­
ności.

Te klucze stają się w  atccie Hf kością nie­
zgody —  kto pierwszy, kto os tatr wyjdzie z w ę - 
zienia? Ostatnim nic chce być nifeL Kobieta z pę­
kiem kluczy s edzi u drzwi celi na straży. Dręczą 
ją wątpliwości. CL którzy weszli tu, cierp ąc za 
prawdę, mająź uwolnić się podstępem? Lecz 
mężczyżń pragną żyć -  islko żyć! Wówczas 
ona wyrzuca klucze vrzez kratę okienną ud ko­
rytarz.

W  akc e IV ęzekąją więźnie na śmi-tć. 
Lecz wpierw chcą użyć życia. Rzucają sjS. twlY 
na tę kooiotę. stojącą w  pełai kras, jaic poprlednio 
rzucili się, by wydrzeć jej klucze. Lecz wtedy a- 
narch sta podnosi się z barłogu. „Więc to wyście 
walczyli o wolność? "  —  woła szlachetny marzy- 
c el. Na biblijny ton nastrofoua mowa, jako 
w«zysey „wysłańcami" tylkn jesteśmy, którzy z 
•mroku przychodzą 1 w  mrdcu giną —  przekonywa 
skazańców. A wówr^a* dzwon katedralny zaczy-!

oa bić.-. —  ośm udtizeń... J31a każdego *  nas 
jedno" —  rzecze kobieta. I w najgłębszej eszy o- 
rwerają S’ę drzwi każ®' —  na wolność — czyli 
na śmierć?

Ten dTamat ekspresyonistyCcujr Jest poema­
tem rewolucyjnym, z akcentem na słowie „poe­
mat". Istotną cresó "aszej ejpoK zamkną1 tu autor 
na ciasnej przestrzeni, przekszałcając ją poety­
cko y- deę. Pomysł własny i nowy —  lećz w  
traktowaniu go wdać ślady Habbia, Maeterlśncka, 
zwłaszcza zaś Guurintfa ^>itwy mwrsk eT. —  
Kob:etę grała tryka Wagner, dając jej kontur 
symboliczny i dźw gając do biblijnych wyżyn* 
zwłaszcza w  ostatmm akće, gdy rozłożywszy ra­
miona gestem Ukrzyżowanego, oczekuje <łz&ieg« 
ataku współwięźniów.

„Tljeafcne de Pars’  zasię wystawia sentymen­
talną h storyę w  3 aktach p. t. „Coeur de LHas" 
Tribtana Bernarda i Ch. Henn Hłrsch‘a. Ruchłł- 
wa i patetyczna, ale m ejscami „nn P*b longuet"—> 
osądza Br sson. Sekretarz szefa połicy , szłacnec- 
ny Andre pragnie ocalić oficyal stę. oskarżonego 
o żabcie bogatego przemysłowca, który nie 
chadzał ..ścieżkami cnoty". Ośko/żony zwracał 
uwagę sędziego na ńejaką U l as, z któr^ widywa 
no zamordowanego w jego wędrówkach po dziel­
nicach apaszów. Lecz dowodów jej winy n etna 
— natomLiS, w  serce szlachenegm Andre pąd» 
„conp de foudre". Akt crzeci okazuje u&d brzega­
mi Marny szczęśliwą idyBę, którą burzą w zajem . 
ne wyauimia kochanków — oo, że ją SłedzS ! *o 
jej szukał, by wykryć zabójco out. że zrbił*. 
Sama donosi o tem władzom i drwytt eg rewol­
wer. Unrera, jak Murgerpwska Mmi. Madebńnń 
Leiy grająca te rolę, użycza postaci L las ne- 
pospoftego czara i piękności, nadaje wrsakżo 1 
sztuce samej bohaterce cbarckter r - f e  prawa 
dopodobny.
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sa.ne wławnamj ustawami, fetorach utanairia 
państwo nfe odmówi, o  ile nie -zabierają po- 
iiarKA/ień siprzęcjnycih z prairom.

Stosu.ek państwa do tynn fcośJiołóW 
l wjfeftąlh bęaizie ustalany w  drodze u&iawiawej 
oc porozumieniu ste Ł icji prawmiemi repre- 
ŁemtacyairaL

' A R T Y K U Ł  116
Uzmanfe nowego lub dotychczas prawnie 

nieirznaoiego wyizranśa imię będzie cScmriówione 
znńązkcum religijnym, których irrządiC.iia. na­
uka i ustrój nie są przeciwne porządkowi -pu­
blicznemu, ani obyczajności puihliczinej.

A R T Y K U Ł  117.
Badania n au tow e i ogłaszanie idh w yn i­

ków  są wolne. K ażay  obyw atel jna praw o 
łiauozać, za łożyć szkołę iub zakład w ych o­
w a w czy  i kierować niemi, skoro tfhzyni za­
dość waruinlkoim, w  ustawie przepSsainyJii, w  
zakresie kwaljSFkacytl nauczycielu, bezpieczeń­
stwa ipuiwi.eTiOnych mu dlzieci i lojalnego stto- 
sunłtti do państwa.

W szystk ie szkoły 1 zakłady w ychow aw ­
cze, zarówno publiczne, jak pwwaraic pedle- 
gajją naaizorow! w ładz państwowych w  zakre­
sie, przez ustawy określonym.

A R T Y K U Ł  .18.
W  zakresie szkoły powszechnej nauka 

Jest oibowiązkowa dla wszystkich obywateli 
państwu. Czat., zalkres i sposób poburania tej 
nauki ok.eS.ti ustawa*

A R T Y K U Ł  li9 .
Natuka w  szlkolach państwowiych I samo- 

rtząnofwych jest bezptepia.
Państwo zapewtni uczniolm, wyjątkowo 

zdolnym a mezaimażnym, stypendya <na utrzy- 
mafcie w  zakładach średtnach i wyższych.

A R T Y K U Ł  120.
W  każdym  zakładzie naukowym, którego 

piOgł arri obejmuje kształcenie m łodzieży po­
niżej -łat 18, utrzym ywanym  w  całości Lub w 
części przez państwo lub ciała salmorządowe, 
jest nauka relugra ufa W szystkich1 uczniów obo­
w iązkow ą. K ierownictwo i nadzór nauki reli- 
-pb w  szke-aah nalleźy do w łaściw ego związku 
rdigijnegio t  zasirzeżenicm naczelnego prawa 
nadzoru dla państwowych władz szkolnych.

A R T Y K U Ł  121.
Każdy obywatel ma prawo dafw jnagro- 

cfżćma szkody, jaką mu wyrządjzdły organy 
władzy państwowej, ^ywflinej lub wojskowej, 
t>rzca; działateteść urzędową niezgodną z pra- 
wetn łub cbcwiązkamil służby. Odr owiedzial- 
nesn za szkodę jest państwo soliidarnie z win­
nymi organatrru; wniesienie skargi przeciw pań- 
sbwu j pnzecńw urzędnikom nie jest zależne 
id zezwolenia w ładzy publicznej. Tak samo 
odpowiedlziałne są glmiiny i wme d a ła  samo­
rządowe oraz organy tychże. 
v Przeprowadzenie tej zasady okreśJiają o- 
sotmc ustawy.

A R T Y K U Ł  122.
Postanowienia o prawach obywatelskich 

stosują ste talkże do osób. natóżących do siły 
zbrojnej. Wyjątki od tej zasad,y określają o- 
sabne ustarwy wojskowe/

ARTYKUŁ 123.
Siła zbrojna może być użyta tykw na żądanie 

wfadey cy wStacfi u tzy  ścisłem zachowaniu ustaw, 
do uśmiemenłd rozruchów lub do przymusowego 
iwyK-rnanla ptt ztpisów 'prawny oh. Wyjątki -0$ tej 
zasady dopuszczalne są ty%o pa mocy ustaw u 
Stanie wyjątkowy^, i wołennym.

ARTYKUŁ 124.
Czasowe zawieszenie praw obywa efsllrich. 

wolności osobistej (art. 97), nie-ty kalnosd miteszka- 
nia (art, 100), wolności poasy (art. 105). tajemnicy 
korespurflfiencyi (art. 106), prawa koilicyi, żęto* 
matfeanfa s,ę i zawlązywa nJa stowarzyszeń (art. 
108), może nastąpić dla całego obb*>aru państwo*’ 
weg© lub dla miejscowości, w  których okaże się 
konieczne zie względów bezpieczeństwa publicz­
nego.

Zawieszeni^ takie zarządzić może tytko rada 
ministrów za ze Zwoleniem prezydenta Rzeczypo- 
spTitej podczas wojny, albo gdy grozi wybuch 
wojn . Jako też w razi© rozruchów wewnętrznych

tub rozległych knowań 0 charakterze adlrady yań- 
stwa. albo bezpieczeństwa oby wa-oełi.

Za-, sądzenie takie rady ministrów w  czasie 
trwania sesyi sejmowej musi być natychmiast 
prz^aistawioue se-jmewi d » zatwierdzenia. W  razie 
wydania takiego zarządzenia, mającego, obowiązy­
wać na obszarze, obejmującym .więcej, niż jedbo 
województwu, w  czasie przerwy w  Obradach sej­
mowy ch —  sejm zbiera się automatycznie w  ciągu 
dni 8 od ogłoszenia1 owego zarządzenia oeleoi pt?- 
wzięcia odpowiedniej diecyzyi.

JeślB sefti.i odimówi zatwicJldizema, stan wyją­
tkowy natychmiast traci moc obowiązującą. Jeżeli 
rada ministrów zarządizi etan wyjątkowy p© za­
kończeniu okresu sejmowego lub Pc rozwiązaniu 
sejmu, zarządzeni© rządu powinno być przedsta­
wione sejmowi nowo wybranemu niezwłocznie na 
pierwszem posiedzeniu.

Zasady -te ckreśli bliżej ustawa o  stanie w y­
jątkowym.

Zasady czasowego zawieszenia w yżej w y­
mienionych praw obywatelskich w  czasie wojny, 
na przestrzeni o/szar u, ob&ętego dziatdniami wic- 
iennemi, cfereśli ustawa o stani© wojennym*.

PLEBISCYT — rOCZATKJFM NOWEGO ZA- 
WIKcANIA. *

Warszawa, 23. marca.
(TelefJ (itn) Z Londynu tJeigrarują: Z pośród 

unosów prasy ang!elsk.ej w  sprawie plebiscytu na 
Górnym Śląsku zasługuje na uwagę artykuł dzień 
nika „Observer“ , stwierdzający, że przeprowadzo­
ny obecnie plebiscyt należy uważać nie za zakoń­
czenie sprawy górnośląskiej, Kecz tą  początek po­
wikłania, gdyż po plebiscycie powstaną obecnie 
nowe trudności ekonomif-zne, a ^granica ©tn: grafi­
czna wykreślona na zasadne plebiscytu może po­
przecinać przedsiębiorstwa przemysicwo-kcval- 
tiiane i ldeneona 'ropalnia mogłoby sie znaleźć od­
cięta cd stacyi kolejowej. Pjlska kerzysta całko­
wicie z poparda Framcyi, której jest poważną so- 
lusztiicziką. Górny Śląsk pozwoli-niezawodnie Pol 
sce uregulować swe naieżyt-ści wobec FratlćjtL, z 
drugiej ząś isltrpny Francy a straciłaby w razie 
przyznania ślą.-ka Pt 5?cp na uregulowaniu swych 
wierzytelności od 'Niemiec. Śląsk Górny pozosta­
nie zawsze iprzyczyuą walki między Polską a 
Niemco-mi. Niemcy osiągnęli pe-wue zyśki w  < 'bec- 
nym plebiscycie i mog^ jeszcze wrygi ać całą spra 
wę. Jedną z przyczyn os^gmięcia znacznych zy­
sków niemieck'-cn jfesi także mterweneya nuneyu- 
sza papieskiego, który kateflków zwolnił od oo- 
przteduiej przysięgi i zezwolił ’ na gł -sowani-e 
wbrew poprzediii-tn zamiarom,

URZĘDOWYCH OBLICZEŃ- B R A ł.
Warszawa, 23. marca.

(Telef.) (m). Z Bytomia donoszą: Do wtorku 
popołudnia nie otrzymano tu jeszcze urzędowych 
odliczeń plebiscytowych. Znane jednak dotych­
czas cyfry rrogą jedynie uledz drobnym zmranom. 
Zwycięstwo polskie jest n ezaorzeczone Wśród 
ludności polskiej na Górny™ Śląsku panuje ogrom-* 
me zadowoleń e z powodu odn esiomego sukcesu, 
które byłaby o w 'cle większe, gdyby nie udział 
emigrantów niemieckich w głosowaniu.

MARKA PO LSK A  IDZIE W  G O R £
“ Gdańsk, 23. ''marca.

(Te lef.) (G ) Marika polska w  dalszym cią­
gu pulszła w  górę. Wczoraj) erzed południem 
notawatnio 10.50.

Beriiisi, 23. marca*
(Telelf.) (G ) Marfca noilska w  dalszym  cią­

gu kizie w  górę na giełdzie. Wi/zoraj motowa- 
no ja 10 i poi. *

Sosrutrwiec, 23. marca.
(T  efl-ef. > (O ) W  K?f o  wicach imarJcai polska 

poidirtjośła się ogromaiiiie. W'CZoraj płaconto za 
nią 10/ Popyt na marki bytł bardzo tHdJd.

Bytom, 23.-marca.
(Telef.) (m) Od w czoraj Pianka polska 

w ykazu ję znaczną tendan-cyę zw yżkow ą. W  
ciągu dwóch drii matka niemiecka spadła z 
12 na *

ARTYKMf'. 125 
Zimlana korrstytucyi może być uchwalona tyl­

ko w  obecności -conajmniiej połowy ustawowej licz 
by yoslów, względnie czt? oków swatuj więfitszo- 
ścią dwu trzecich głosów,

Wniosek o zmianę komstytucyi,winian być p >d 
pasany cm^jmn-iei przez, jedną czwartą czięść usta- 
wiCrWea liczby poYow*,, a wniesienie takie>go wmo- 
sku zaptwi-edziane conajmniej na 15 dni.

Drugi sejm, zebrany na podstawie tej konsiy 
tucyi m-ożc dokonać rewizyt ustawy konstytucji 
mej wlao-ną uchwałą, powziętą większością 3/5, 
przy obecności conajmniej pJow y ustawowe! licz- 
bj' posłów.

.. ARTYKUŁ 126. ,
Niniejsza konstytnej a ma m-nc Jbowiązującą 

z dniem jej ogłoszenia, względnie o iia-urzeczywisf 
nrcei/e je>j p szczególnych postanowień zawisło od 
wyd-anią. odipowiedniicn ustaw z dniem ich wejścia 
w życie.

Wszelki© istniejące obecnie przepisy i urządzę 
nia piraWTio, niezgodne z postanowienlama tej koli­
sty tucyi będą najpóźniej do roku od udiwailieni-o tej 
konsiytucyi -przedstawić ne c;ału ustawodawczemu 
do uzgodnienia z nią w  dkedze ustawodawcze^

OBAW i  NIEMCÓW
.Warszawa, 22. irarca. 

(Telef.) (m) Prasa 'berlińska wyraża wieMe 
obawy z powodu wyniku plebiscytu i możliwości 
p działu Gómego Ś'ąska przed oderwaniem  ̂od 
rsiemiec powiatów południowo-wschodnich w 
myśl art. 88 (traktotu wersalskiego.

OPURZF.iłLE NIEMCÓW.
Warszawa 23. marca.

{Telef.) (m) Z Berlina telegrafują; Prasa nie- 
miedta z oburzeń1 eon przytacza głosy dzienników 
Braiicusikich, k-tóre mimo rzekomego zwycięstwa 
niemieakiego, stwierdzają sukces polski i chciały- 
ny przrznać Pokóe cały okręg .przemysłowy Gór 
nego śląska.

PRASA NIEM. ZW ALCZA M YŚL PODZIAŁU 
ŚLAŚ\A.

Bytom, .23 marca.
(Telef.) <m) Cala prasa niemiecka widocznie 

na rozkaz otrzymany z góry rc-zpoczęta energ cz- 
ną kampanię w Ikieruniku niepodzielności Górnego 
Śląska.. Wszysitkie dzienniki zamieszczają w  tejj 
sprawie artykuły wstępne.

CO MÓW IĄ SFERY POZNAŃSKIE?
Warszawa, 23. marca.

(Telef.) (G). Sfery poznańskie żywią przetko- 
nanie, że Rada-Najwyższa nie odważy się na od­
dane N emuoin tych obszarów Górnego Śląska, 
v  których ludność opowiedziała się za Polską 
Jetel by nawet don esienia niemieck e o o^ólnem 
zestaw en u cyfr m ały się okaz'ać pra wdziwfe, to 
jednak przynależność Śląska Óo Polsk' nie -może 
ulegać wątpliwości, wobec wyraźnego postano 
wien a traktatu wersalsk ego, że obliczenie, ma 
nastąpić gm nami. Na Taz e niema jeszcze oficyal- 
nych wiadomości o p lebscyce i rząd polski bę­
dzie mógł nakreśl ć linię swojego postępowania 
dopiero po otrzymano ofcyalnych cyfr. stwier­
dzających wynik glosowania.

G ŁO SY  PR ASY  GDAŃSKIEJ.
1 Gdańsk, 23. n a r ca.

(EE) Prasa gdańbka. 'anrawiajtąc sprawę 
Góraerro .śląislko,,, zam acza, że pnzy ro-zstrzy- 
ginięcia' jej pawlnmiy być u w z g lę d n ię  warun­
ki dkomomiozne1 i przem ysłow e Gómetgo Slą 
sika, a nietyJko rozir.iiies2c z e r :"  ludmośaL

PRZYCZYNA PRZEIYAGI GGÓLNO-CYFRO- 
WEJ NIEMIEC.

Kraków., 23. rnrea.
(Telel. (G). W edle dotychczasowego ątesflak 

•wienia na całym Górnym Śląsku' N emcy uzyskał 
przewagę około 250.000 głosów. N r przesądza to 
jeana-k przynależności kia ju wobec tego, że 
przewaga niem ecka pochodzi ze skoncentrowana 
się żywiołu n em eekego w  czterech m!astacbt 
Katowice, Huta Królewska, 3yom  i Gbw ce. ca 
dato razem 13u.0C0 głosów.
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__________  NADESŁANE._________
Wszech nauk lekcrsk-ch

D r. L e o p o l d  B 1 B I L R .
w ró c i ł  i o rd y n u je  ou  3 — 5, ul. G r o d r ic k :eh  1. 16335

Specyaiis a chorób skórnych i wenerycznych

Or. H 3CM AŁ  P E T E R
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 103 9 

sMMBHfflaBUMBłaMmaaHm

s r o n i e a ;'
Repertuar teal.-u idajJnetre:
Środa 23 manca o 2- 7 w. „Incognito'', operetka 

po raz drugi.
Od cza, ar Jcu 24 marca do soboty 36 marca 

włącznie z powoau Świąt Wielkanornydj teatr
zamknięty.

Poranek kr* uczczeSu Imienin Nadze3n*lca P.
orłibyl się 19 ibim. w  koszarach OLK. w skromnie 
u-dekcTowone'j sali zjawilii się cluęini przyjrzeiiia się 
jak to „Segionisfki .potrafią uczcić dzień imienin 
Naczelnika Państwa. Słowo wstępne wypo;,vie- 
działa piut. Ebenbergi, Skreślając życiorys W sudr 
sk egro, araz podkreślając jego zrzum ienie idei, 
bart duszy i jedmołiitą myśl przewodnią. Również 
okazały legionistki duże zrozum5enie przez do fco- 
naie ujęcie „Hasła Ońkama" w  k+orem : pcstać 
Piłsfdskiego b. udatnie odtworzyła ppor. Koałow- 
ska. Dźwięczny także był progu a-m muzyczny wy­
konany .przez miłośniczkę legionistek p. N. N.

'Ł muzyki. Dwa lutowiskie +o waizystwa śpie­
wackie nie próżnują. P c  niedawnym koncercie 
„Echa" wystąpiła w  niedzielę w  południe „Lntnia" 
z dorocznym wrtasnym koncertem o fcogiaume 
bairidizo okazałym, Wykonano wprawdzie jednio 
tylko dzieło, lecz wiatki© monumentalnie. M. 'hru- 
cha „Pieśń o dzwonie" (do znanego poematu. 
Fryd. Schillera) stanowi punkt amibicyi niemie­
ckich Gesaragweneinów. jest to be wiem utwór 
nicmitdki. par ewoefflemce niemeaKi A mat ery aił 
nutowy do nieigo znalazł się w  cennych zbiorach 
Lutni zapewne jeszcze z epoki .^aucyjśkitetf". Mo- 
źttaiby więc mieć co do wyboru tego szacownego 
dzieła przez polskie towarzystwo śpiewackie pe­
wne TOi-tiukcye, choćby się nawet zasadniczo po­
tępiało wszelki szowinizm w sztuc**. Ale urnać 
trzeba ogrom włożonej ptracy w  wykonaniu, za­
pał cziłcników chóru, staranne i wytrawne kie-

(j) Strajk pomocników fryzyerskfch. LkJ
czwartku trwa w e  L  wdowie stroik pomocnip- 

L ków  fryzyemslkfich, który z pewnością zakoń­
czy się mową podw yżką ta r j%  fryzyerskfej, 
już i tak bardzo wysokiej. Oprócz inmjidh nie­
porozumień, przyczyną strajllcu jest żącanwe 
dfeeladrnSków, b y  taryfa, z  której, jak wiadomo, 
pracownicy pdMerają 50 prc., zastałą pokiwieś 
sśomą według następującego klucza: 100 ma­
rek za Strzyżenie, 40 za golenie i t. d. Wsku­
tek strajku w  W idu lokallach pracują tylko sa­
mi majstrowie,, co jert 'prawdziwą katastrofą 
dla większej części ludności.

Strzelanina na pł. 'św. Ducha. W  onegdajszej 
notatce o zaóściu na placu św. Ducha zaszła — 
jak nas obecnie informują — omyłka tycząca się 
osób oficera inspekcyjnego garnizonu i kCTnendan- 
ta warty głównej. Oficer inspekcyjny garnizonu 
pon. Blutreich. który przy aresztowaniu 'sierżanta 
Czuli.?' oddał dwa strzały, pozostawali mimo że 
zabrał ł >rnu nabri do rewolwern, cały’ czas na 
placu św. Ducba i om to przy pomocy kap. Pałki 
zdołał obezwładnić c i g j l  do* strzelającego sier­

żanta, podczas gdy oficer- kotneiidani wai tir -jak i 
warta nie udzieliwszy ma pomocy, duyła się w  
fcłęfoi cuwachu głównego.

(§) fraglezna śmierć Wersetanerówn:, Are­
sztowana pod zarzutem morderstwa tMiełniotw 
go na Śp Werrclc.erównie. rodzina Fug’ołów, zo­
stała po przeprowadzeniu wstępnych -douiodzoń 
przez sędziego Ś le d c z y  r. Witoszyńskiego w y ­
puszczoną na razie ,na wolną stopę. Śledztwo je ­
dnak toczy się w  dalszym rię-gn

(x ) Z sąsiedzkich stOautfków. W  Malecho­
w ie gospodarz Jan BeriJrfj podczas ópnzecdft 
o mnedzę ranił topatą w  g łow ę  lS-łetmcso Jo­
zefa Panaisa. Ranionego odwieziono do szpi­
tala.

(—) Przedświąteczną kradzież. Minione? no­
cy dostali się dotychczas niewyśJedzeni zbdlzfeje 
do sJdJepii Zygmunta Zachariewicza przy ulicy 
Głębokiej i skradli znaczmMs^ą fi ość cukru przy­
działowego, czekolady, kawy i mydła wartość 80 
tysięcy marek. Kjraazież spi strzeżono rano* 
K O M U N IK A T *

Z T°wd#tzystwa prawuL^ogo. Posiedzenie 
sekcyi dlla spraw wyrrtaru sprawiedliwości odbę­
dzie się 24 bm. o godz. 6 popoA. pjrzy uł. Ztoofow i- 
cza 9. Na porządku dziennym referat prof. dr. K. 
Stefki: „O  przyszłym ustroju sądownictwa w  PoŻ- 
soc". '

Po lsk i Bunk Hi zem ysłow y podaje niniej- 
szem do wiadomości, że w powodu Świąi Wiel­
kanocnych biura Banku będę otwarte dla P. T. 
Publiczności dniu 25, b. n>. do godz. 12 w po­
łudnie, zaś dnia 26. b. m. będę zam/nięte.

PrzetndMrta urzędu /pooztdwŁfia oal agenjctyę 
pcc/iową, Dy% poczt donos-, że 2 dmen; 16. mar­
ca br. przemień a S;ę urząd pocztowy Zimna 
Woda-Rudno na a£Cncyę pocztową i przedziela 
się do urzędu pocztowego Lw ów  2, jako urzędu 
zbiorczego. Z powodu ted przemiany dotyczący 
okręg pocztowy nie ulega zmame.

Wspaniały Pair T . M kołajczak, właści­
ciel fabryki likierów i wódek deserowych w  
Cinieźn e, nadesłał na ręce prezesa Towarzystwa 
dz,enn.aarzy pol-sk oh p. Laskównickiego, przekaz 
n-a kwotę 70.000 mk. (w  tern 50.000 od siebie, a 
20.000 od personalu swej fabryki) z przeznaczę 
nem ich na fundusz emerytów dzennikar&kch, 
oiaz wdów i sierót po dziennikarzach polskich. 
W ydz;ał Towarzystwa dzcmiikarzy polskich 
składa pubł eznie szczodTym ofarodawcom ea 
ich wspaniały dar serdeczne podziękowanie.

Na rzecz plebiscytu na Górnym filąsku zło 
Grupy Inżyimerskiej Nt . 5 

w e  L/wowie 3300 niiairdk, za k tóry to hojny dar 
w  imieu)ju Armii isfkłada najserdeczniejsze j/o 
dlzi^kawamie gen. Lani^an-Salinis.

Księgarze 4 antyk warze lwowscy na ple­
biscyt. Na ręce przewodniczącego Gremium 
księga-zy p. Ou hryinowścza z łoży li członko­
wie tego gremiuim następujące k w oty  na p le ­
biscyt: Ailtenberig A lhed 20.000, Bardach A.

Boddk Let»n 5000, Bod dl; MaksymMian 
3000, Bódefc. Samuel 5000, Bogen Szyimcn 2500 
Qet>ngeoiri Jótzef 5000, Gubrjmiowioz i Syn 
11.000, U orne Zygniuin 10.000. Uau^irer ZqK-a 
lUOo, Igd  Zjigmumt 1000, Hoeteel Józef 1000, 
Klnpper 1500, Księgarnia Akademicka 5000, 
K-slęga-pnia Oświata 2000, Księgarntta Notwóści 
1500, Księgarnia Połska 15.000. Menwes Ignacy 
3000, Mifflczeles 1500, Rehmann (Kisfiięgamia 
W ojskow a) 1000, RnWn S. 3000 marek.

Ekonomista.
Wiadomości gospodarcze

Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie,
Lwów, 23 marca. 

Przedłużeni? terminu .lo nadsyłania zgło­
szeń na T a rg  Poznański. Termin do nadsyłania 
zgłoszeń wystawców pragnących wziąć udział 
w Targu Poznańsk m został przedłużony d di h  
29 mrrea b. r. Izba handlowa i przemysłowa jt  
szcze raz zwraca uwagę przemysłowców mało­
polskich na doniosłe znaczenie Targu Poznań­

skiego I wzywa wczystkich wytwórców do jak 
ncjliczniejszcgo wzięcia udziału w wyaiaWie. — 
Zgaszenia nadsyłać można także pod adresem 
izby.

Jarma.k w jTobów  koszykarskich i wy­
stawa zabawek polskich w Krakowie. Liga Po­
mocy Przemy Jowej •$ Krakowie, urządza w mię 
siącu maju br. „Jarmark wyrobów koszykarskich* 
następnie .w miesiącu sierpniu .Wystawę zaba­
wek polskich*. Zapowiedziany Jarmark wyrobów 
koszykarskich będzie miał na celu zapoznanie 
ogółu naszego społeczeństwa z wytwórczością 
przemysłu koszykarskiego, oraz nawiązanie bez­
pośredniej łączności między wyiwćrcą a nabyw­
cą. Jarmark ttn będzie nejlepszą reklamą i pro­
pagandą dla wytwórczości tego działu przemysłu. 
Przy sposobności odbyć się mającego JarmarKU 
odbędzie się ankieta wszystkich wytwórców, ko­
szykarskich, na której omawiane będą najważ­
niejsze postulaty dotyczące koszyka-stwa. Wy­
stawa polskich zubawek, na której będzie rtore- 
zei owany przemysł zabawkarski wszystkich ziem 
polskich, o styiu nowoczesnym i dawniejszym, 
a w szczególności zabawki drzewne, blaszane, 
wełniane, oraz ozdo y na drzewKa, da nśoiność 
szerokim warstwom społeczeństwa zapoznania 
się z tym działem wytwórczości krajowej. Szcze­
gółowe informacye ‘ dotyczące projeKtowa^ego 
jarmarku i wystawy zostaną w swoim czasie o- 
głoszone.

Najem towarowych wagonów kolejowych.
Przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe, które 
wobec dotkliwego braku kol-jówych wagonów 
towarowych reflektowałyby na najem wagonów 
prywatnych, zechcą jak najrychlej zgłosić pisem­
nie swoje zapotrzebowanie w Izbie handlowej 
i przemysłowej wł Lwowie i podać ilość, tu­
dzież jakość potrzebnych im wagonów.

Wywóz z Rumunii. Według nadeszłych in- 
formacyi Rumunia mogłaby obecnie wywozić do 
Polski zbozj, otręby, makuchy dla bydła i oleje 
roślinne. Bliższych informecyi odnośnie do c.n, 
miejsca zakupu itp. zasięgnąć można w Oddzieie 
ruchu handlowego Izby handlowej i przemysło­
wej we Lwowie.

Towarzystwo francuskie dla Europy 
Wschodniej. Towarzystwo francuskie pod firmą 
Compagiie Francaise de Fest Europeen" (Pa­

ryż, 15 Bis rue de Marignan) otworzyło w War­
szawie (ul. Marszałków ka Nr. 132) swój oddział 
dla Polski i Wolnego Miasta Gdańs a. Kierowni­
kiem tego Oddziału jest b. adwokat lwowski Dr. 
Leon Czeszerj Zadaniem otworzonego oddz ału 
olskiego jes* wynajdowanie najkorzystmejszycn 

i-ynków zbytu dla wytworów polskich, a z oru- 
strony stwarzanie noibych placówek przemy­

słowych w Polsce, oraz rozszerzanie już instnie- 
ących przedsięb orstw. Oddział Towarzystwa 
francuskiego dla Europy wschodniej w Warsza­
wie przyjmuje również towary do komisowej 
sprzedaży za granicą.

Adresy firm z^granicztayeh, pragnący eh na wią 
zać stosunki baindilowie z Poteką:The iiu m b la  Mo 
tors Co Detiroit (Stajiy Ziednoczone) oferują s/amw 
chody ciężarowe j Osobowe. Cennik jest do Ptrze- 
eilą)dn'ęck w  Oddiziefe ruchu hamdlowoffn M ły  
hatudCowej i przemysłowej we Lwowie.

Ott0 Just, AsphensMuen, Weststrasse 9— 11 o- 
feruie nasiona warzywne.

La Cotramerdafle E. P. D. R zym  Piazza SS. 
Apostoli 81 import-elkspart. k

tapurt-EScsipotl-Metropote, Towarzystwo zaft 
z ogT. odp. Gdańsk, Tischlergasse 60 — km»ort-
eksport.  ■

J-cisef Janauschek et Co. Wiedeń 1. Wodzeffle 
Nir. 4 oferuje przy4x>ry IkośdeljK; szczegółowy 
cfctmik jest do przegflacnu ?cla w  OdtiaieCe ruchu 
handlowego Izfov haridfiicnt̂ ej i przemysłowej w »  
Lwowie. —*

Antmn Marar. Sztyed (Węgjty) oferuje paęry 
kę i szczctki ryżowe.

J. C. Nebecat, Harrtbnr^, AdmitJrałnAtastrassie 
1, oferuje nasiona warzywne.

,Pir©rr"70i er Cjfrsana, Fiutoe, Via ‘f"umara 7 
Smporf-eiksport.

R. B. Fraeman ef Co. Nowy Jorie, 140 Nassau 
Street oferuje mglkę, ryż, fatołę, kawg, kakao, 
tłias-zcz itP- Cemi ik jest do praeględmęda w  Od­
dziale ruchu -handiowieigio Iz&y ha* tBoursj l nrze 
mysławec we Lwowie.

rownictwo dyr. Sołtysa/' i wyróżnienia godne s o  |. . n  ,
U t  partye pań: SzotarikiJ i Greem oraz D ow ództw o
nów: Misia.i Niża<nkows<K’ego. Dochód z  ikonoeirn. 
przeznaczony był na Kaplicę Orląt.

Ze Słowaczyzny. Deipartament polsko-słowa­
cki Słowackiej Rady Narodowej komunikuje nam:
Rada miasta Rużomberku na Słowaczyźn e zapro 
testowała w  dn'u 25. lutego br. przeciwko zapro­
wadzaniu czeskch przepsów w  tti:tście słowa-! 
okiem. W  związku z tem pojawił się w  nrzc 52 ru- j _ 
żombersk'ego ,,Sk>vaka“ ’ artykuł, żądający samo  ̂
dzielności Słowaczyznv i wysuwający hasło „Sło- 
waczyzńa dla Słowaków".
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W yja rn in .ia  i p o rtdy  w  spray. ach 
ogłoszeń  zupełnie b e sp lt in ie

w  Adm inistracyi, L w ó w , S o k o ła  4. OGŁOSZENIA! O D D Z t A L  U L A  O U c O ó Z ć N  
I o tw arty  przez ca y izioń do g > d _  7 

w ieczorem  bez p rzerw y.

E I C U U I Y  IPRACA ]
P o s z u k iw a n i : urzętiniczKa, katoliczka, z buch  łteryą, 

pism em  m aszyno w  em , m ożliw ie  z e tenografią , jk o n o m -  
i< cbm iktrz, c jr o d n ie y , ’ leśniczy, g c s p o d y n in a  w ics, 
nianie, kuchark i, służące, lo k a je  rozm aita  służba, nau* 
rzycielk i Po lk i, cudzoziem ki, bon y . B  u ro  N iem uzynow - 
okiej, dL A k adem ick i 3. 10473

Inżynier, la t 31, specyalista w  że. .xo»Detonie, po* okuje  
od p ow ied n iego  zaje''***. Zgłoszenia: W ilh e lm  B iege lh au pt  
d la  1. K . K rak ów , S ebas ty an a  29. 10400

A p t e k a  w  B rzo zo w ie  poszuku je  natychm iast asp iranta  
(k ij w  d ru g im  roku  praktyk i lu b  asystenta  (k i). Zgło*  
szenia pisem ne ż odp isem  św iad e c tw  tam że; 10399

| M l » l K f t N l A ,  Ł 3 M L 1  S K U U f  ||

k ( , l z n k o j {  loka lu  o  2 d o  5 ub ikacyach  fron tow y ch  lub  
w  p o d w ó rzu  na  parterze, ty lko śródm ieście. P o średn i*  
c tw o  w yn agr-i-U ę . Z ak ład  m echaniczny  Prane. B e a « -  
yale, L w ó w , pi. D ą b ro w sk ie g o  8 . ■ 10416

Absolwent
szkoły Średniej porzukuje praktyki jako ncieii 
w  cakłaozie dentystycznym, raokawe zgłoszę* 
nia pod „J. B . “  do Aim . „Gaz. lfciecz." 10434

HoiiipMne urządzenia sygialii
■ p r z e d a j o

fabryka „DAB"
Lwów, Łyczakowska 27. 10478

^  KUPNO, t  PRZED AŻ, lANiAAA
O  o m  now y, p ię tro w y , o g -ó dek , w o lne  m ieszka de, n a j-  

ład n ie js i dzielnica, s s  1,500.000 M ł , sp rzeda  M ar*  
czyń U ,  W a ło w a  2._____________________  10131

D n ie  1 latro sa lo n o w e  z żardynierą, m ai on io w e  ram y, 
4 0  sp rzedan ia  o t o b in  d o b rz e  sy tuow anym . W ia d o ­
m ość ul. G lin iań ska  7, L p- na lew o ,  1 i3 o l

O k a z y jn ie  do  i p i n < l .n h  starożytne m eble , p lae  H a li­
cki ’ 0, M ie jska  W y s taw a . 10378

M
KALKA i r

L W Ó W ,  K r a s ic k ic h  L . 18, 
„INDY(i0u, (halka do ołówka), 
„KARB0N“ , (kalka do maszyn).
TAŚM? do maszyn pisarskich, 
WOSKOyfCE I FARB7 do cykiostyll 
PAPIERY PARAFINOWE. 103:4

S p  z e i a /  h u r t o w n a  i  t l e i t i l i c z ,

Papiery stara , akta, odpadk i —  kupu je  fu b iy k a  pap ieru  
Pujnu. B liż sze  w iadom ość  Sek ler, K rasick ich  8 . 10114

R a p a  je  m eb le  nżyw ane , ptsci n a jw yższe  ceny .B „ rc ,-  
.o teura*, Sap ieh y  34. 10258

5 p r « e d a m  dom  z og ro dem  w arzyw n ym  i o w o co w y m  
da  S n ep k o w ak it j, b e z  pośredn ictw a. W iad . Soko ła  1 
parter . 10475

Dom p o t r a w a  w  stan ie dobrym , > 12 a b ik acy acb  —  
sprzedam . C en a  550.003. C h rzan ow sk i Z im orow ieza  6

1 471

Fortepian, m aszyną J o  pisania, inatram ent u n iw ersa lny  
kalkroakop s , , .—  J< ul. C b iM u a w a k i, uL Z im «ro w icz a  6 .

10472

P ł a a i a o  berlińskie, czarna, sp rzedam . M ożliw n  zam iana  
na fortep ian  s ta ry  z  dop ł itą. K opern ik a  26, part r, 
Skteaiarauci. 10474

POWIĘKSZENIA portretowe
pod ag każdej fotograiti — yy i nu j *

a r t y s t y c z n i e  i  i i a j t a n f e j
Z A K Ł A D Y  P O R T R E T O W E

„HEHRr.wlaSLheon Â elfSp.
Lu sw, — Legionów 3, w  podw órzu . 

Zam ów ien ia  m ożna le ż  uskuteczniać za  pob.edn i*  
ctw em  cas -ych  upełnom  tn ionych a jen tów , za  któ ryeh 
f  ri; a  bierze  pełną odpow iedzia lność . Baczność na firmę 
I m iner domu (Legionów  3, w  podw rzu). 10477

I ROSMJUTI ]
1 ItRIi Dr. BRZESKI mleka 3L -  W yjm ow an ie  zę ­
bów Des bólu , p lom by , sztuczno z rb y  w  zlocie i kau­

czuku. 9352

Wspólnika z kap ita łem  ok o l#  m iliona m arek  do  rento­
w n e g o  p rzed s ię b io rstw a  poezuku ję. r ie rw szeń stw o  re ­
staurato rzy . Lokat w  śródm ieśc ia  p ie rw sz  rzęd n y  po - 
zładam . Z g ło szen ia : .E tab lissem en t” d o  A dm . 10437

Aknszorka przy jm u je  pan ie  na czas s łabości udziela  
porad , d y sk recya. L w o w s k i-h  dzieci 7 (P o ln a ). 10380

ł™ !*b o . P o esak u ie  aię p astw isk a  d la  2  k ró w  w  oko- 
hcy Zielonej. O fe r ty  Zam uislciego 15. ’ 04V3

W z y w a m  I .  S tan is ław a  B ie .ia d eck ic go  o  z w ro t  s re b r ­
nej pap ierośn icy  i pierścienia z rubinom , gdy ż  w  prze­
c iw nym  razie udam  aię na  d ro g ę  s ą d o w ą . Z o fia  Kii- 
m ow icsow a , W ysp iań sk iego  40. 1 0 ^ , 9

E garnuszki, żelazka (k raw ieckie, 
kuchenki i piecyki s u D d j  *n r -  
ki , E  I H K  T  R  A "  —  pole* a

fłi i o n ta K t“

po jak najtańszym kursie tylko wagonami 
stale do nabycia u

£ , G U T G I S S E R
W U d s ń l X . , r ^ s s d d r t e r s t r .  4 .
A J  es te iu g r .: GLTG1SSER, W iedeń )0 % 7

^ E K L A M A
}Kl Drapią l i l i i  i m l i

FIRANKI.
’-apy, chodniki, dywany, 
kołdry i materace — poleca

K. S k i b i ń s k i
Lw ów , ui. Kpperńdka 4.
nanrz. P a s a *5  M .kolai cha.

9890

H. N s t a s s y  | Ska w szelk ich '
dzeń  elektrotechn. L w J w , S y k s tu s '.a  14.

urzą*
10295

Kiuij łierbita Kakao
codziennie A N G  -.1* „K A  Bensdorf.^Suchard  

św ieżo  palona, I C E Y  u Ń S K A  i V an  Hutten  
o po cenach rzy*t* oolęca G łó w n y  sk ład  k aw y  i herbaty

 ̂Jfizefa N o i l  la,lf lv,iłtim i R

BIURO 4ech.
„ZEHIV“

Sp. z orr. ode,
Kraków, Słraoom 7

poleci okazyjnie: 
M I K Ę -  przeć. ok. 50/70/m/m 
i M kp. 9d0 za  1 kg., pł. fi­
b ro w e . szczeliwa. i-.bestow e  
gum  itJ., najtaniej. O rygin . 
próbne  paczki zaw ie ra jące  2
k le . miki, za  zaliczką. 1 430

do prania, — najlepszej jakości 
pcMk. 155. Próbn ■ 5-kiL, poczta  
opłat. Mk. 825. Za zalicz. Mk. 835, 

toaletowe, t uzin mk. 3C0, 5 tuzinów
MYDŁO
N I-Ii I I  II U waSł około pę£ kilo, poczta odUŁ

i U L Ł U ł l  Mk. 1550. — Z i zaliczką Mk. 1579.
poleca f irm a : 10200

S D i  i ł ó W
s D l l l £ r l L l t  R a d z i j r i l ł o w s S a  15,A  Te)efon Nr. UI9.

P O T  1 W O N
K rąk  i pach z^ckom icii u s w a  i u p ^ 1

bię(»a im p o w s z e c h n i*  z n z n f

„ w  t j  e >  n  mrs r
K O W A  *  w k ie m ' .w 7 ;obu  f » r » a e .  U Sor. .A p t .

OWALSK.I w  W a r « a w i >  S p n e d a ż  w  aptekach, sk ła­
dach a p t  r erfum ery jcil. S » o ió b  utycia d 3łą ; io - iy  do  
iuaidege puaelta . — Uwagal P o src am j ró w n ież  w sze lk ie  
m ne p repara ty  Lab . Farm . A o . K o w r h k i  go . 9J13

H U R T O W N A  SPRZED \ Ż T  

Przedstawicie*stwo na Lwów i Wsch. Matopolske 
P. „OZON*, Hurt Mai. Apt, Lwov, Kołłątaja 8.

fu

członków Konsusnu„WlKTORYA“
sto w . z a r .  z o g r .  p o r . 1 10476

w e  L w o w i e ,
odbęd&ifc si^ dnia 2. kwietnia 1921 o g. 5*30 
pop., w lokalu kensumu, ul. Batorego L 34, 

c następującym porządkiem ,dziennym :
1. Zagajen ie.
2. Si ra w o z  -inie D yrekcyi za  rok  19-20.
3. R ozdzia ł zysku.
4. Zm iana §§ 1 1  i 35 statu tu - 

' 5. W n iosk i cz łonków .
'  O  ile  o  oznarzonej godzin ie  W a ln e  Z grom adzen ie  

m e d o jd ź *  d o  skutku, —  d la  b rak u  przep isanej liczby  
cz łon ków  o d będ z ie  się n astępne  W aln e  Zgrom adzen ie  
tegoż dnia w  tym lokalu o y dz. 6. pop.

Motory prąda sialogo
443 w o lt  1 2  K M  E lin  1383 obr.

W 9 ’ 9 . .  1600
* 9 6 . .  ’ 80P
* » 5 . . .1500
• » 4 . S S W  1070

220 • m 42 . .
W » - 10,5 . .  1100
W m 7 .5 . A E G  1830
w 9  ■ o j . E lin  1200
» » 4 . .  1900
• . 9 3 . B B W  1003

110 • 7 , 5 . .  1030
m • 3  . .  1 W 0

dostarcza szvbko

p h 'l :c>p  h a m ó e r
■tow . z igr. po ręką

wiedeft VII., Nsubaugarte 38.
T e le fo n  31— 2 — 23 I 3 5 - 5 - 5 6 .  104I3a

S i o l Ł  z a ł o ż o n l i i ,  I 8 6 a

ii
BRACIA BISKUPSCY : . A.

KOŁOMYJA (MałopoIsHa),
* . \

Wykonuje i ma na składzie maszyny rolnicze, sk-czkanre, 
młynki, kompletne urządzenia, olejarnie, (prasy i gniotki do sie* 
miania), urządzenia młynów gospodarskich, szlifuje i o s „*y  
walce młyńskie.

Remontuje motory parowe i spalinowe jakotei urzą­
dzenia maszynowe. .

Poleca odlewy żelazne 1 metalowe, surowce i odrobione 
wedle własnych lub nadesłanych modeli, S p e c y a ln o £ {  runta 
kotłowe zwykłe i schodkowe do miału drzewnego. 104 0
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m m i i piBRfi
jnko Z—ft  ;pca  pierw  iz o -  
rzędnych  ia b iy L  zagrań, 
o fe ru j,  z mego jkłidu W 
K ia lcow ia  o raz  przyjm u )  
zam ów ien ia  na  cezem szk.

B E R N  Ti A R  D R A T  Z, KRAKÓW , U LIC A  SENACKA 6.
W L S 3 D E 3 N  I Ł  i r O R a A R T H N S T R A  S S J 5 S  1 9 3 .

PAPIER
uferu je  w aze lk iege  r o d i . jo  
p .p ie r  bezd rzew n y , kon­
cep tow y, d ru k o w y , c ity -  
'm .w .n y , H .y tn n u , i ul- 
leur, H a rtpo at, i ''.a s -w v ,  

.S u p e r io r ’ , 10199

iwlouUadiiiErałiHli.

Znakomite ftftfDŁO du prania

zawartości 65#/o

fSsatóŚsą farbką da bielizny ź
,E ra " w pudełkach, .H ippo iitu s i „Arka- 
dius“ w prodtku (ręczy się za czystość 
i nieszkodliwość). —  Pastę d o czys zc za n a  
m etali „Tan go* i płyn .do czyszczenia 
metali „Sy l ia “ , jikcteż pastę woskową do 
bucików „Unitas" i wosk szewski poleca

A . $.le w R A sk f , K r a k ó w
Reprezsntacya wyrobó'" krajowych z fabryk 
cnemlcznu- kosmetycznych .M AGNOLIA*. 10410

KRAKÓW, ul. Grodzka I. 5— 7
zawiadamia, t< nadeszły

iMele pbssizj! Hostyuoidw
wtfnla iTTft. iRdwabnprh 

f plósiennysh.
P f  ~ U p r a s z a  s i ę  z w r a c a ć  

b a c z n ą  u w a g ę  n a  a d r e s ,  9o46

ImiMi kostny,
za gotówkę, z dostawą óatychm.

d o t t ł r e z s  10304

BAMK ROLNICZY S. A .
we Lwowie, ul. Kopernika 20.

L. DBit 6772/521.

Konkurs.
D zal Bud. Kw at DCG Lwów 

rozpisuje hOnfTUTS na dostawę 
10.000 łyżek, widelców, noży sto­
łowych i 5.000 menażek żołnier­
skich żelaznych pobielanych, 

Oferty opieczętowane i ostem­
plowane 10 M k .  z waźaiośc:ą 11|2 
tygodnia przedkładać wraz z 
wzorami do dnia 25. marca 1921 
do protokołu podawczego ni. 
Fredry 2. I. p. io37?

p R Y Ł A N * y  UO TO ^SBEBRO  ZNISZCZONE SREBRNE TORSEHI

K U P N O .  K O M IS -Z A M IA N A  • S P U i O A Ż
n w ia  KATOLICKA 9851

Ww BUSZEK, AKADEMICKA 6.

■ a p r .w i .  .yitenier :a--anicznym J. A . WOŁY, jnbii :l 
I złotnik, * y4  v, Sos , j5v5eą-> I. 2. — Kapuje tcź 
złoto, rrebro j, brył noty. płacr, ■ najwyicze ceny. 1032 >5

AiinL wi$mlim u
w w ielkim  wyborze —  poleca ,

Tulliisz Sthrenzel i Sj.
L w ó w ,  p l .  S m o lk i  4 . 10000

r ó t a e g o  r o d t a j n  i  p ł a c h t y  k u p u j e  
i  ( p r z e d a j c

LAKDAU  i L u lHSUfCER
L W ^W j u li  t a  S y k s łu s k a  I. 58 a.
M agazyn  w  paaażn  H e rm an a  (C M oceam ). 9363

SPtSY POTRAW oraz KARTY NA STOLACH
w sprawie ograniczeń spożycia, w myśl rozporządzenia Min. aprowizacyi

DO NABYCIA

w DRUKARNI I. JAEGERA
Wfe LW O W IE , U L. S Y K S T U S KA  L. 3 3 'a 8562

“  U H “

KIL Gs 
w  K r a k e w la  ■ 
w  C zerr.low -iack i 
w  T a r n o p o lu l u j  iji 25.21370

E K S P O Z Y T U R Y : 
w  S ie iM s ia w o w lA
w Pedwołoczyskaln
w  K a w o s l e l i r ;

KANTOR WYMIANY
L O M B A R D U J E  i S P R Z 1 D A J 1

5% POLSKA POŻYCZKĘ PAŃSTW.
kupuje i np-zsdajs wszelkie pap ery wartościowe i monety po r.ajdokł-dnloj- 

s z jm  kursie dziennym n . «  l i c z ą c  t a o n e j  p r o w i k j r i .

Udziela wszelkich informoeyl co do pe­
wnej i korzystnej lOKacyi kspltpłów.
Wszelkie kupony i uylosowane 
papiery wartościowo wypłaca się

bez potrącenia prowizyi i kosztów. 

B e z p ł a t n e  p r s e g l A d s n i e  numer
rów losów i innych papierów podlegają­

cych ioiowanlu.

U b e z p i e c z e n i e  l o i ó w  przed stratą 
z powodu wylosowania.

(P rzed ru k u  nie płacimy).

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki nti rachunek bieżący 
od 500  M p . począwszy, — wydaje na 

wkładki kS lQ & eC ZkI.
Kwoty do 2000 fel£», wypłaca bez 

« ypowiedzenia.
SCHOWKI DEPOZYTOWE

( i r n  D sposrrs)
W kacach Sta owo-pancernych do w yłącznego  
u iy tk u  ceporytarywsza poo w  łacnym je g o  klu­
czem, gdz ie  bezp ieczn i, i d y iL r e t u *  przecno- 
w y w t ć  m ężna pap iery  w arto śc iow e , dok u m en t.

i Kosztowności. 8696

iL^BeHaeram
Kanr-w asa*s

Naił" lem „Spółki akcyjnej wydawnicze!**.
Drojuce Spółki druk. _Prafl-“

fc^iiak.or nactelny Dr. KOQ£R BATTAGL1A. Zastępca redaktora we? JER2Y A f iu K S A
uL Sokoła 4 Odp®w. redaktor: AŁARYArt MACHALSKL


